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poświęcenie fościofa ewangelicfiego 
ir Djiał&owie.

Kiebjiela bnia 30 listopaba r. b.— to święto bla bjiał*  
bowsfiej parafji ewangelicfiej: poświęcony postanie fościół, 
ftóry jnisjcjył ogień bjiał niemieefiej, a ftóry obbubowano 
w głównej mierje ?a pieniąbje Kjąbu polsfiego.

Ha uroczystość prjybębą liejni goście , balsjych stron, 
wygłoszone zostanie fajanie w jęjyfu polsfim i niemieefim, 
a tafie? pienia religijne.

5 ofajji tej uroczystości przypomnieć należy choć po*  
biejnie bjiejc świątnicy.

Weblug fronifi fościelnej, opracowanej prze? fs. 8uech« 
lera, ftóry ob rofu 1900 bo 1915 był pastorem w ŚDjiał- 
bowie, a obecnie miesjfa w ©stróbjie. fościół, pobobnie, jaf 
miasto, istniał już bnia 24 września 1349 rofu (prawo na 
Założenie miasta otrzymał iKifołaj z Karbowa, polaf, w 
sierpniu 1344 rofu), a moje bubowa jostała rozpoczęta. „(D 
samym fościele nie mamy jabnych wiabomości z tych cja*  
sów. Webług przywileju z rofu 1391, brufowanego w Sr. 66 
„Keibenburger Krcisblatt*  ? 1893 rofu. miasto po pożarze 
.przeniesione zastało na inne miejsce", to jebnaf. bopófi ta 
wiabomość prje? inne bofumenty bistorycjne potwierbzona 
nie bębjie, należy uważać, Że miasto na tern samem miejscu 
obbubowano i je fościół prze? Krjyżafów wybubowany za*  
stał". (Dstrołufowe sflepienia, cegła wielficb rozmiarów i 
resjtfi sfarpi, ftóre przechowały się bo naszych &ni, świab*  
c<ą o tern, je świątynia obnosi się bo obległych cjasów. 
Wieża fościelna służyła jafo baszta obronna i nie prjyle*  
gała bo murów fościelnycj. (Webług brosjury, wybanej 
świeżo prze? fs. superintenbenta Sarcjcwstiego).

t>r. Śreljm w swej fsiębje: „£)ie euangeliseben Kir*  
cljenscbulen in ittasuren*  pobaje, je w rofu 1375, weble 
fronifarja Óermana u. Wartburga, litewsfi fsiąję Kiejstut, 
walcjący j Krjyjafami, pobciągnął aż pob £)}iałbowo. a iKa*  
zurjy pomagali mu. Wteby mogło spłonąć miasto. Kie ma*  
my żabnej wiabomości o fościele ani ; rotu 1410, fieby fról 
polsfi, Włabysław Jagiełło jbobył miasto, ani j cjasów 
wojny 13-letniej (ob rofu 1454 bo 1466), fieby to miasto 
pobbało się bobrowolnie polsfim wojsfom, a Jan Kołba*  
cjef jbobył jamef fortelem, ani tej fieby w rofu 1520 bo*  
wóbca wojsf polsfich pozwolił ©ablontjowi wraj ? 30 o*  
brońcami jamfu, morzonymi głobem, opuścić jamef. W rofu 
1657 fościół ocalał, chociaż jnisjejona jostała ambona.

(pisje się wiele o tern, je wojsta polsfie i tatarsfie 
poczyniły spustoszenia na iltajuracl;. Kalejy pamiętać, je 
furfyrst branbenbursfi, a sfsiąję prusći pomagał frólowi 
sjwebjfiemu, Karolowi ©ustawowi, palić i nisjcjyć polsfę. 
Kłęby Polacy wrogów pofonalł, gonili ja uciefającymi wro*  
gami, a najemni ©atarjy, jnalajłsjy się w granicach jiem 

Kurfyrsta, nie cbrójrfiali Kicmców i fjwebów ob Klajurów’ 
bili i ni,s?c?yli wrogów, ftórjy tyle sjfób polsce uczynili. 
Cubność majursfa pabła ofiarą furfyrsta).

W rofu 1706 pobejas pożaru miasta świątynia ocala­
ła, a w 15 lat potem fościół był ubogi, w barbjo złym sta*  
nie, nie posiabał nawet pobłogi j cegły. £>jięfi staraniom 
plebana, Samuela ©schepiusa, zebrano 3557 gulbenów na 
remont. 2lle cóż, rc,fu 1733 świątynia spłonęła ra*
jem j miastem. 3nis?c?yły się bjwony i wsjystfie nagrobfi, 
uratowane zostały jebynie fsięgi fościelne i naczynia srebr­
ne. Kościół jostał poświęcony w 1738 rofu. Kiestety, strasz­
ny pożar w bniu 11 lipca 1794 rofu jniśjcjył bosjejętnie 
świątynię. Kawet sflepienia pob ołtarjcm i nab fryptą, w 
ftórej jna|bowaly się trumny, japabły się. JDjwony j witjy 
pospabały. W rofu 1797 fościół był już obbubowany i po*  
święcony.

Kie barbjo bbano jebnaf o bcbjy stan gmachu. W ro­
tu 1835 narjefał rabca regencyjny iDicfmann, je besjej prje*  
ciefa bo wnętrja świątyni, a sfiepicnie w wielu miejscach 
Zrujnowane. Sfarżył się na ?ły stan bubynfu fs. tElganow*  
sfi — przeciwnicy jego obpowiabali: „Łla nas fościół jest 
niepotrzebny — niechaj się japabnie". (Jaf to cjytamy w 
brosjurce świeżo wybanej prje? fs. superintenbenta Śarcjew- 
sfiego). „Wtbać, je bawne, bobre cjasy nie były taf barbjo 
bobre". powiaba autor broszury.

W rofu 1872 jostała nabbubowana o 2 pietra i po*  
tryta szyfrem wieja, ftórą w rotu 1796 i 1797 tylfo poła*  
tano tam, gbjie to było najniejbębniejsje.

W rofu 1899 obnowiono gruntownie całą bubowlę. 
Kastępnego rotu sprowabjono nowe organy, w cjtery lata 
potem japrowabjono centralne ogrjewanie, a w rofu 1907, 
po ubetjeniu pioruna, bjięfi staraniom fs. Sarcjewsfiego, 
obrestaurwano wieję. iDjień 28 sierpnia 1914 rofu zamienił 
świątynię w ruinę.

Kabożeństwa obprowiano na cmentarju, a potem w Ji­
mie przeniesiono bo hali gimnastycznej, ftóra w ofresie bjia- 
łań wojennych niewielfie sjtoby poniosła. Wiosną 1915 ro­
fu jabrano halę na szpital wojenny, ©mina przeniosła się 
na jamef. Juj wteby powstał zamiar obbubowy tościoła i 
jebrano na ten cel 180,000 matef — ale suma ta jbewalu*  
towała się, cjyli straciła zupełnie na wartości.

W rofu 1920 Sejm polsfi jatwierbjił obbubowę świą­
tyni bjiałbowsfiej na fosjt państwa polsfiego. Kie obraju 
jebnaf mojna było bo tego przystąpić. Zmartwychwstające 
Państwo polsfie miało wiele bo zrobienia, prjeciej cale 
bjielnice lejały jnisjejone prjej wojnę.

Wielfie zasługi prjy obbubowie świątyni położył pan 
Wojewoba pomorsti, br. Wachowiaf; jesienią 1926 r. wy­
płacona jostała suma 150,000 jł., a gmina mogła przystąpić 
bo bubowy. Zabiegali ofoło jbobycia funbusju obbubowy nie­
słusznie niebocenieni: ś. p. Wojewoba iKłobjianowsfi i ś. p. 
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Stato sta Pawlica. Djigti staraniom obecnego p. U)ojewo« 
by Carnota i p. Starosty piacEomsfiego, ujysfała gmina 
90,000 jUtycl) — bjięti temu wiyc mojna było prace posu« 
nąć taf balece, je bnia 30 listopaba r. b. nastąpi poświę­
cenie bomu Sojego. prócj 240,000 jłatyc^ pieniębjy rjąbo- 
wycb, jebrano je sfłabef bobrowolnycb na pomorju 21,628 
jłotycjj, je sfłabef cjłonfów gminy w ‘Djiałbowie 20,218 jł., 
bjięfi folefcie 2700 jł, ob Swiąjtu icustawa ?lbolfa 3180 
jł., ogółem wpłynęło 287,726 jł. Djwony i organy sprowa= 
bjono j <6bańsfa.

Rab wyfonaniem bubowy cjuwał j calem poświęceniem 
się fs. superintenbent Sarcjewsti, ja co gmina winna mu 
być wbjięcjną.

Riecbaj Bóg pobłogosławi ten nowy prjybytef pańsfi! 
•£. Sufertowa-Biebrawnta.

Sprawy polityczne.
Polska. W yniki wyborów do Senatu. Pan 

Marszałek Piłsudski odniósł walne zwycięstwo w wyborach 
tak do Sejmu, jak i do Senatu. Do Sejmu weszło 249 po­
słów z Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem na 444 
posłów. Niemcy uzyskali tylko 5 mandatów (mieli poprzed­
nio wraz z socjalistami niemieckimi 21 mandatów). To też 
podniesiono wielki lament na cały świat, dowodząc, że 
stała się im niesprawiedliwość. Z Pomorza ani jeden Nie­
miec nie wszedł ani do Sejmu, ani do Senatu. W ubiegłą 
niedziele w czasie wyborów do Senatu mniejszy ruch pa­
nował, niż poprzedniej niedzieli, trochę przyczyniła się do 
tego niepogoda: w niektórych miejscowościach padały sil­
ne, ulewne deszcze. Do Senatu mandaty zdobyli (łącznie 
z listą państwową): B. B. — 76 mandatów, 4 — 12 man­
datów, 7—14, Blok ukraińsko-białoruski 4, Niemcy 3, Chrze­
ścijańska demokracja 2, ogółem 111 mandatów. Niemcy o- 
trzymali po jednym mandacie z województw: Poznańskie­
go, Śląskiego i Łódzkiego.

— Wybory do Sejmu Śląskiego dały następu­
jące wyniki: Blok prorządowy zdobył 19 mandatów (po­
przednio posiadał 10), Blok Korfantego (Ch. D. i N. P. R.) 
19 (poprzednio 16), Blok socjalistyczny polsko-niemiecki 3 
(dawniej 5), Blok narodowo-niemiecki 7 (poprzednio 15), 
komuniści nie uzyskali ani jednego mandatu, podczas, gdy 
w poprzednim Sejmie zasiadało 2 komunistów.

— Zwolnienie więźniów, byłych posłów. 
W tych dniach wypuszczono na wolność za kaucją kilku 
posłów, niektórych przewieziono z Brześcia do więzień, 
znajdujących się w pobliżu miejsca zamieszkania areszto­
wanych.

— Podpisanie umowy o pożyczkę zapał­
czaną. W dniu 17 b. m. podpisana postała między Mini­
sterstwem Skarbu a spółką do eksploatacji monopolu za­
pałczanego w Polsce, oraz ze szwedzką spółką zapałczaną, 
jako gwarantką za spółkę polską, umowa, obejmująca: 1) 
Przedłużenie terminu dzierżawy monopolu na wyrób zapa­
łek o lat 20, to jest do 1965 roku (od 1945 roku), oraz 
zmianę warunków dzierżawy. 2) Kontrakt pożyczki na su­
mę nominalną 32,400,400 dolarów, oprocentowaną na 6 i 
pół procent rocznie po kursie emisyjnym 93. Umowa po­
wyższa wchodzi w życie po uchwaleniu odnośnego przed­
łożenia przez ciała ustawodawcze.

Niemcy. W prasie niemieckiej panuje wielkie podnie­
cenie z powodu przegranej niemieckie podczas wyborów do 
Sejmu i Senatu polskiego. Wypisują też różne gazety nie­
mieckie niestworzone rzeczy o tern, jak gdyby wojsko pil­
nowało urn i zmuszało do głosowania na jedynkę. My 
wszyscy wiemy, że to jest kłamstwo. W Berlinie podczas 
wyborów lała się krew — w Polsce było wszędzie spokoj­
nie. W Warszawie pobiło się między sobą kilkunastu Ży­
dów, a byli to stronnicy listy 17 i 18.

Wągry. Otto Habsburg, syn ostatniego cesarza Au- 
strji i króla Węgier, doszedł do pełnoletności i zamierza 
osiąść na tronie ojca. Czy mu się to uda, narazie nic pe­
wnego nie wiemy. Stronnictwo jego czyni wielkie starania.

Rosja Sowiecka. Od kilku dni prasa europejska 
podaje, że w Rosji dzieje się coś, o czem nikt dokładnie 
nie wie. Podobno czerwony car Śtalin zamordowany. Po­

dobno wybuchła rewolucja. Telefony i telegrafy są nieczyn­
ne. Z Genewy wyjechał komisarz spraw zagranicznych, Li­
twinow, wezwany do Moskwy. Nikt nie wie, dlaczego przer­
wał posiedzenia Ligi Narodów.

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. 
Nietylko w Europie zapanował kryzys i ciężkie czasy: w 
w ostatnich tygodniach ogłoszono liczne upadłości banków 
i firm znanych, wiele domów i ferm, czyli gospodarstw, 
sprzedano na licytacji.

RZECZY CIEKAWE.
Z humoru wyborczego. Doniosły akt funkcji 

obywatelskiej, składanie głosu, różnie przez różnych był 
traktowany. Jak donosi jeden z dzienników warszawskich, 
obywatele stolicy w kilku kapitalnych wypadkach wykazali, 
że niebardzo zdają sobie sprawę z przepisów ordynacji wy­
borczej. 1 tak jeden z mieszkańców śródmieścia Warszawy 
przyniósł kartkę, z numerem wybranej przezeń listy, ale na 
drugiej stronie niepotrzebnie zupełnie wypisał: „Niech żyje 
Gdynia". Oczywiście w ten sposób spowodował unieważ­
nienie swego głosu. Poczciwie, chociaż również niefortun­
nie postąpiła inna obywatelka, która na wręczonej w komi­
sji kartce wypisała: „Składam głos na Nr. 1 i zachęcam 
wszystkich do tego samego — Marja Mniszek, Złota 83". 
Szczery ten entuzjazm dla listy Pana Marszałka Piłsud­
skiego mało przyniósł, niestety, pożytku, ponieważ głos 
musiano unieważnić. Najdowcipniej jednak chciał postąpić 
p. Majloch Szapiro z ulicy Nalewki, który wrzucił do urny 
kartkę z napisem: „Ponieważ głosuję na jedynkę, śpieszę 
polecić panom posłom moją pracownię krawiecką, Nalewki 
Nr. 13. Wielki wybór ubrań, krój pierwszorzędny, życzącym 
na raty. Z poważaniem M. Szapiro".

Szarlatan niemiecki Weissenberg uważa 
się za Boga. Weissenberg, postać znana na bruku ber­
lińskim, szarlatan-cudotwórca, uchodzący wśród zorganizo­
wanej przez siebie sekty za proroka, a nawet następcę Boga 
na ziemi, jest znowu bohatarem sensacyjnego procesu. W 
tym wypadku występuje „prorok" w roli oskarżyciela. Mia­
nowicie redaktor czasopisma, walczącego z znachorstwem, 
Preuss, wystąpił przeciw Weissenbergowi w gwałtownym 
artykule, którym Weissenberg czuł się obrażony. Powtórzy­
ły się sceny, podobnie, jak w poprzednim procesie Weis- 
senberga. Nie brakło nawet prób cudownego uzdrowienia 
na sali rozpraw. Gdy oskarżony redaktor Preuss powoływał 
się na szereg świadków, których unieszczęśliwiła „boska 
wiedza" Weissenberga, zdecydował się „prorok", na nale­
ganie przewodniczącego, dać dowód swej cudownej siły 
wobec wszystkich zgromadzonych. Jako objekt doświadczeń 
wystąpił wachmistrz żandarmerji Hennig, który pełnił służ­
bę podczas rozprawy. Weissenberg kazał mu usiąść na 
krześle, wpatrzył się w niego swym silnym wzrokiem i czy­
nił nad nim przez chwilę rozmaite czarnoksięskie hokus- 
pokusy. Niby typowy czarodziej średniowieczny szeptał nad 
wachmistrzem niezrozumiałe zaklęcia, cytując całe zdania 
z Biblji. Wreszcie postawił następujące zdanie: „Był pan 
w swej wczesnej młodości bardzo chory na nerki i pęcherz 
moczowy, w 16-tym roku życia cierpiał pan na moralną 
depresję, pański organizm i pańskie nerwy są zupełnie 
zrujnowane. Jeżeli chce pan być zdrowy, to musi pan pić 
rosół i niezbierane mleko. Przed spaniem należy odmawiać 
dwa „Ojcze nasz" i jeden raz „Pierwszy Psalm". Po speł­
nieniu tego obowiązku wobec Boga będzie pan dobrze sy­
piał. Pozycja pańska podczas siedzenia dowodzi, że cierpi 
pan również na bóle w krzyżach". Wachmistrz Hennig o- 
świadczył, że w orzeczeniach Weissenberga niema ani sło­
wa prawdy. Chorował wprawdzie niegdyś na nerki, lecz 
dzisiaj jest zupełnie zdrowy organicznie i psychicznie. 
Świadkowie, przyprowadzeni przez redaktora Preussa, o- 
świadczyli zgodnie, że sztuka Weissenberga przyczyniła się 
do ich unieszczęśliwienia. Jeden ze świadków, naprzykład, 
opowiadał, że Weissenberg leczył jego żonę hypnozą (u- 
śpieniem), nakładaniem „szatańskiego sznura" i dotkliwem 
biciem tak długo, aż biedaczka znalazła się w szpitalu dla 
obłąkanych. Od innej pacjentki wyłudził Weissenberg pod­
stępem złoty łańcuch, tytułem daru dla jego sekty. Kasjer 
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sekty opowiadał, że zachorował na wrzód, który Weissen- 
berg leczył białym serem. Gdy po pewnym czasie wrzód 
znowu się ukazał i chory omal, że nie umarł z bólu, udał 
się do Weissenberga, który wyrzekł głośno: „Przestań cier­
pieć!” I natychmiast znikły bóle i wrzód. Wówczas do­
szedł chory do przekonania, że Weissenberg nie jest zwy­
czajnym człowiekiem, lecz wysłannikiem Boga. Tego zda­
nia są także inni wyznawcy zasad Weissenberga. Rzeczo­
znawca dr. Panse miał sposobność badać stosunki wśród 
członków sekty i doszedł do przekonania, że są to ludzie 
opętani, którzy w śnie wmawiają sobie, że przemawia z 
nich, naprzykład, Bismarck, królowa Luiza, Napoleon i t.d. 
Wszystkie te „głosy z zaświata" orzekają, że Weissenberg 
jest jedynym i prawdziwym prorokiem i przywódcą ducho­
wym. Wobec wątpliwości co do władz umysłowych Weis­
senberga, przewodniczący zapytał go, czy czuje się czło­
wiekiem normalnym, czy też jest zdania, jest Bogiem. Na 
to odpowiedział Weissenberg: „Moi wyznawcy nie mówią, 
że jestem Bogiem, lecz tego zdania są duchy, które z nich 
przemawiają. Posiadam dar leczenia ludzi i jestem tym, 
którego przyjście przepowiedziało Pismo święte". Na te 
słowa rozległ się na sali wesoły śmiech. Wyrok został o- 
głoszony późnym wieczorem. Jak było do przewidzenia, 
redaktor Preuss został uwolniony.

& fraju i je świata.
Djiałbowo. Wyniti wyborów t>o$«jmuw 

posjcjególnych ofrgęjact>: ©rubjiąbj: Wyniti j 232 obwoOów 
na ogólny ilość 308 obwodów: Rr. 1 — 22,176 głosów, 
Kr. 4 — 36,662 gł„ Rr. 7 — 34,772 gł. ©rubjiąbj (mia- 
sto): Uprawnionych bo głosowania 25,389, Ra posjcjeRólne 
listy pabło: Rr. 1 — 7251, Rr. 4 — 483y, Rr. 7— 7163. 
pojnań (miasto): W ofręgu 34 na licjbę 67,207 głosów 
wyniti są następujące: Rr. 1 — 21.140 głosów, Rr. 4 — 
41,807, Rr. 7 — 7340. Rr. 12 — 1814 gł. Ra listę fomu- 
nistycjitą pabło 119 głosów. Wyniti te pochobją j 87 ob­
wodów na ogólną licjbg 131. W powiecie bjiałborostim 
w rotu 1928 na listę B;jpartyjnego Biotu Współpracy j 
Kjąbem glosowało 737 osób, w rofu biejącym 2109. W 
niebjielę bnia 23 b. m. ruch prjy urnach był mniejsjy, bo- 
tłabny wynit podamy w prjysjlym tygobniu.

— Stan lubności miasta Djiałbowa. Eicjba 
miesjfańców miasta 'Djiałbowa wynosiła w bniu 1 b. m. 
5292 osób, w tern 4369 fatolifów, 890 ewangelitów, 4 pra­
wosławnych i 29 wyjnania mojjesjowego.

— 5ima tcgorocjna bębjie lettą. Jat twierbją 
ucjeni na podstawie wielowietowego boświabcjenia, jima 
tegorocjna ma być łagobna. 5t»Yfle bowiem po jimach cięj- 
ticl; następuje bługi ofres jim lettich, a wsjat prjeb bwo- 
ma laty mieliśmy jimę srogą, prjytem jajnacjyć naiejy, je 
łosoś sfłaba ifrę w miejscach płyttich wtencjas, jejeli jima 
ma być leffa i odwrotnie. ©tój w tym rotu łosoś tłojył 
itry na miejscach barbjo płyttich. £ub pobbalańsfi równiej 
twierbji, je tegorocjna jima bębjie łagobna.

J powiatu bjiałbowstiego.
pomnif IRarsjałtapiłsubstiego w ©rób- 

tach- Dnia 12 b. m. obbyło się ogólne jebranie cjłonfów 
Kółta Kolnicjego w ©róbfach, na ftórem uchwalono jedno- 
głośnie wjnieść na Jastrjębiej ®ótje w ©róbtach pomnit 
pierwsjego fltarsjałta polsti, Jójefa piłsubstiego. Wybra- 
no bo tego celu Jastrjgbią Córę, poniewaj lejy ona na gra­
nicy pomorja i l<ongre$ówfi, górując nab jnacjną prjestrje- 
nią fraju. pomnit jbubowany bębjie j jednolitego biotu gra­
nitowego, o wysotości prjesjło 4 metrów, ftóry lejy w od­
ległości tiltuset metrów ob miejsca, gbjie ma stanąć pom­
nit. Stanie on na sjcjycie góry, na tle starego lasu sos­
nowego, mając prjeb sobą wijącą się wstęgę rjeti Djiał- 
bówti i piętnym wibotiem na jyjne pola i łąti pomorja i 
Kongresówti. Riejwyfłe to miejsco ta Jastrjębia Córa. 
Stąb pabły bowiem pierwsje strjały armatnie w walce Rie­
miec j Rosją, a więc w walce światowej, ttóra prjyniosła 
Polsce wolność i jjebnocjenie. Dotąd są tam jesjcje niena- 
rusjone, jat gbyby bopiero co opusjcjone, a więc milcjące 
juj stanowista bla armat... 3 głaj, j ftórego ma być wy- 
tuty pomnit, tej niejwytły. pchany ręfami jeńców, prjewa-

jiuc po»atów, przewędrował w ticrunfu Córy Jastrjębiel 
prjestrjeń conajmniej pół tilometra. by w swej cięjfiej wę­
drówce wypocjąć nieco... Blisto 15 lat trwał ten wypocjy- 
net, by teraj podjąć na nowo drogę prjejnacjenia i stać się 
pomnitiem bla Cego, ttóry prjej jycie całe walcjył ja poi- 
stę — 3iebnocjpng * Wolną i ttóry tę Wolność i Sjebno- 
cjenie w cjyn jamienił... projett wjniesienia pomnita prjyję- 
ty był jednogłośnie, bo, jat się wyrajił jeben j ucjestnitów 
— jaben robotnit, jaben rolnit ani gospobarj nic jłego po- 
wiebjieć nie mogą na IRarsjałta, a tylto same bobre rje- 
cjy. Do Komitetu budowy pomnita wybrano następujących 
p. p,: Rajmunda Stobolstiego, właściciela mająttu ©róbti, 
Klawonu IRatsymiljana, gospobarja j Wysotiej, Samuela 
Stanisława, gospobarja j priomy, Sawabjtiego Jana, go- 
spobarja j (bróbet, Comporowstiego Jójefa. gospobarja j 
©rusjfi i Wójcita Jana, gospobarja j prjełętu. postano­
wiono prosić p. Wojewodę, aby prjyjął proteftorat nab bu­
dową pomnita, a p. Starostę uchwalono japrosić bo Ko­
mitetu budowy pomnita. („Djień pomorsfi")

5 balsjych stron.
100-letnią rocjnicę powstanialistopabo- 

wego obchobji cała polsta bnia 29 b. m.
Wysotie objnacjenie. Ks. Superintenbent bjecejji 

warsjawsfiej, pastor Rletsanber Schoeneich, objnacjony jo­
stał ja bjiałalność na niwie społecjnej, fościelnej i literac- 
tiej trjyjem oficerstim orderu „polonia Kestituta".

3 j a torbo nu.
Jańsbort. pewien gospobarj j piecet, wracając w 

nocy j tarcjmy bo bomu, trafił w lesie na „bucha", ttóry 
tajał mu utlętnąć i prjysięgnąć, je więcej pić nie bębjie i je 
bębjie prowabjił pobojny jywot. ©by gospobarj. po bwugo- 
bjinnem tlęcjeniu, powstał, „bucha" ju? nie było. Spocony 
jat mysj, wrócił bo bomu i ob tego cjasu podobno wóbti 
nie pije.

•£ec. W rjejalni tutejsjej jabito bla rjejnita Stiby 
świnię, wającą 832 funtów.

Rapab niemieefi na sjtołę i bomy prywat­
ne lubności polsfiej w Rt i t o ł a j t a c h- W „©aje- 
jecie ©Isjtyństiej" cjytamy, co następuje; ,©b błujsjego 
cjasu ludność polsta w Hlitołajtach. w powiecie sjtum- 
stim, jnajbuje się pob terorem niemiectim, ttóry się wjmógł 
j chwilą otwarcia tamje sjfoły i ochronti polsfiej. Rietylfo, 
je napastowano polatów na ulicy, ale nawet powybijano 
sjyby w polstich bomach prywatnych, a nawet grojono pod­
paleniem tatowych- Banda hitlerowstich pałfarjy, ttóra na- 
pabła na tutejsją sjtołę polstą, nietylfo, je ją jupełnie jbe- 
molowała, ale i w innych polstich miesjtaniach prywatnych 
bujo sjtoby wyrjąbjiła, jwłasjeja u państwa ©siństich, ttó- 
rjy wybjietjawili lofal na sjtołę polstą, wybiła 84 sjyb i 
jnisjcjyła partan. Kiltu polatów pobito bo frwi. Krąją po- 
głosti, je cjłonfowie ruchu hitlerowstiego otrjymują 20 ma- 
rel tygodniowo. Jeśli to prawba, to nie bjiw, je młobjiej 
niemieefa, w ten sposób wynagrabjana, bopusjeja się taf 
bestjalsfich wyfrocjeń, sjcjytem ftórych był napad nocny w 
fltitołajtach na sjtołę i prywatne bomy polsfie*.

Riemcy prjyjnają się bo jbemolowania pol­
sfiej sjfoły. J£anbrat w Sjtumie, jnany polatojerca, br. 
Simmet, wysłał bo miejscowych cjynnifów polstich list, w 
ttórym prjyjnaje, je napad był jorganijowany prjej pałfa­
rjy, je fattycjnie rojbito urjąbjenie w sjfole i ochronie w 
SUitołajtach, oraj prosi, aby Polacy w Riemcjech wpłynęli 
na prasę polstą, aby ta prjyjęła bo wiadomości, je winni 
bębą utarami i aby wpływali uspatajająco na prasy w Pol­
sce, aby nie bosjło tam bo nowych „wybryfów" antynie- 
miectich- Widać więc, je włabje prusfie, słusjnie jreśjtą, 
obawiają się, je frjywby, wyrjąbjone polarom w Riemcjech, 
musją odbić się ujemnie na Riemcach w polsce. ©świab- 
cjenie lanbrata sjtumstiego jest wielce jnamienne i bemas- 
tuje w całej pełni twierbjenie rjąbu prutiego, jafoby jajście 
wiRitołajtaeh było tylto jwytłą „fłótniąrobjinną". („Rtajur").

Rąbanie obowiąjtowej nauti j ę ł y t a pol­
stiego na Sląstu niemiectim. W ©polu obbył się 
jjajb delegatów polsfo tatolicfiej partji, ttóra w uchwalo­
nej rejolucji domaga się ob prustiego ministra oświaty 
wptowabjenia j pocjąttiem rotu sjfolnego 1931 obowiąjfo- 
wej naufi jejyta polstiego we wsjysttich sjfołach powsjech' 
nych i średnich prowincji górnośląstiej.
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5 e i ro i a t a.
WilEi na pa,bają literosEie . rosie ro biały 

bjień. W powiecie rosińsEim, na Citroie, rozpleniły się ro 
Zastraszających rozmiarach roilEi. Rapabają one z ntejroyEłą 
Zuchwałością ro biały bjień na lubji ro lasach, « taEje i na 
rosie. We rosi SunEajcje ropabły roilfi ro bjień i porroały 7 
oroiec. IX) sąsiebniej rosi roielfa gromaba roilEóro napabła 
na słabo oroiec i, mimo ErjyEów lubji, rojsjarpala 20 sjtuE. 
W poblisEim lesie roilfi rojsjarpały broóch roieśniaEów, pra® 
cujących prjy ścinaniu brjeroa.

Jaburjenia stubencEie ro Ser linie. Stubenci 
berlińscy, poburjani prjej Óitlera. występują wrogo prjeciro® 
to rjąboroi republiEańsEtemu i jybom. Stale urjąbjają oni 
uroantury, bi|ą swych Eolegóro ^ybbro i folejanft bo Erroi. 
Prjeb uniwersytetem bosjło nawet bo starcia j policją, Etó® 
ra ujyła broni palnej.

plaga sjarańcjy naroiebjiła Jtałję. 5 Duni® 
su nablatujące chmury sjarańcjy poczyniły straszliwe spu- 
stosjenia na wyspie Sarbynji, jrołasjcja ro prowincjach Ca® 
gliari i Ruoro. Shiory uległy całEoroitej jagłabjie. Wieśnia- 
cy roalcjyli j plagą sjarańcjy ro ten sposób, je rojleroali 
naftę i japalali ją, prjej co sjarańcja ginęła całemi masa- 
mi ob bymu i płomieni.

W Rabrenji groji niebezpieczeństwo poroobji. U) ca® 
łej Europie śrobEoroej panowały śnieżyce i ulewy.

40,000 tajnych s j y n E ó ro ro Roroym 3 o r E u. 
Webług oblicjeń noroojorsEich włabj policyjnych, ro Roroym 
3orEu jnajbuje się obecnie j górą 40,000 tajnych sjynfóro. 
Więc na co prjyba się jataj hanblu roóbFą, cjyli prohibicja?

IDiabomośct ęjospobarc3e.
2 0,000 świń niemieckich &l« Rosji Soroiec® 

Eiej. IRiębjy soroiecEiem prjebstaroiciclstroem hanbloroem ro 
Serlinie a sjeregiem niemtecEich spółbjielni rolniczych ja® 
warta jostała umowa, na pobstawie Etórej Riemcy bostar- 
cjyć mają Rosji SowiecEiej 20,000 świń. jbiórEa świń na*  
stąpić ma w Serlinie, gbjie jostaną one jałabowane i w ja® 
plombowanych wagonach wysłane bo Rosji SowiecEiej brnie® 
ma brogami: na Wystruć (jnsterburg) i Wrocław, ©bbiór 
towaru nastąpić ma na granicy polsEo niemiecEiej prjej u® 
rjębniEóro rjąbu soroiecEiego. prjy zawarciu umowy chobji® 
ło głównie o nierogacijnę jaroboroą. SoroiecEa misja fyan- 
bloroa zapłaciła 20 procent ceny Eupna, pobejas, gby gwa­
rancję ja resjtę Erebytoroanych 80 procent objął rjąb Rje® 
sjy niemiecEiej. Wlabje niemiecEie cjyniły botąb jarosje trub­
ności royroojoroe bla polsEich świń nietylEo bo Riemiec, ale 
nawet wywojoroi, Etóry sjebł tranzytowo prjej Riemcy, za­
słaniając się przepisami roeterynaryjno-policyjnemi. tBbyby 
obecnie włabje polsEie zastosowały wobec Riemców te same 
metoby, umowa soroiecEo-niemiecEa jostałaby ro ten sposób 
prjeEreślona._____________________________

Porabnif gospoOarsfi.
•Dbajmy o nasje Eojy.
W porje jesiennej, a jrołasjeja jimoroej Eoja wymaga 

barbjo trosEliroej opieEi. ĆhleroiE bla Eojy powinien być 
suchy, jasny i cjysty, bej pajęcjyn i Eurju, a taEje bej prje® 
ciągów, Etóre łatwo porostają, naprjyEłab, prjy otwarciu 
brjwi. W chlewiEu nalejy utrzymywać ciepło oEoło 15 sto­
pni C. ponijej 10 stopni nigby być nie powinno. Tafje cjysj® 
cjenie sjejottą powinno obbywać się regularnie. Racice, Etó® 
re pobrastają sjybEo, nalejy ob cjasu bo cjasu prjyciąć bo 
formy właściwej, pasję pobawać regularnie, naprjyEłab, cie® 
płe jiemniaEi. zaprawione śrutem lub otrębami, lecj na su­
cho. Rapój, to jest ciepłą wobę, coEolroieE osoloną, poba® 
wać po jjebjeniu pasjy treściwej, pobawanie jup, nieraj ja® 
prawionych ślebjiami, jest fałsjyroe. 5 powobu wabliroego 
pasjenia ginie co roE wiele Eój i to najlepszych- Dobre, 
jbroroe siano i nieco baraEów bopełnia resjty pożywienia. 
SciółEa powinna być jbroroa i obfita. CegoroisEo Eojy po® 
winno się jnajboroać ro miejscu najcieplejsjem, na pobEłabjie j 
beseE, nigby jaś na jiemi lub asfalcie.

Tucjenie brobiu.
Do pobtucjenia Eur i Eogutóro nabaje się jnaEomicie 

miesjanra śrutowa j orosa, jęcjmienia i EuEurybjy, japra® 
wioną mleEiem. pobtucjony brób łatwiej sprjebać. Dałje na 
własną potrjebę jaleca się brób pobtucjyć, mięso bowiem 
jest roórocjas belifatniejsje i smacjniejsje.

®b Złebafcji.
Doroiabujemy się, je nieftórjy j pośrób nasjych prenu® 

meratoróro nieregularnie otrjymują (Bajetę. prosimy o re® 
Elamoroanie na pocjcie, lub jaroiabomienie RebaEcji.

©fiaty.
Samiast Eroiatóro na trumnę jacnej niewiasty ś.p. mar® 

janny RasjyEoroej jłojyli byr. Siebcarooroie jł. 20 na pom® 
niE Eróla polsEiego Włabysłaroa ^Jagiełły ro Djiałboroie.

©bpotniebj Rebafcji.
Panu P. £. ro Djiałboroie. DtłabEę „Kalenbarja 

bla RTajuróro' na rot 1931 projettoroał profesor państwo® 
roego śeminarjum Raucjyciclstiego ro Djiałboroie, p. sBb® 
warb ChmurjyńsEi. illotyro łubowy, jacjerpnięty j malotri- 
bła na starej sfrjyni.

p. ó. ro ©. pieniąbje ja prenumeratę otrjymaliśmy, 
(Bajetę regularnie wysyłamy, jejeli pan nie otrjymuje, pro® 
simy jrorócić się bo Urjębu pocjtowego o sprawbjcnie.

p. 3. D. w R. prosimy reElamoroać na pocjcie — to 
nie nasja wina.

p. RZar. Rob. ro prj. iRoje Pan otrjymać rosjystEie 
numery zBajety, poczynając ob Roroego RoEu. prosimy po® 
bać boEłabny abres.

p. Slmisoroi ro D j. D aubjencję u pana prejybenta 
Rjecjypospolitej nalejy się starać miesiąc wejeśniej. Dtle® 
gacji Sląjacjef ro spraroie posła Korfantego białego pan 
Prezybent Rjecjypospolitej nie prjyjął, je nie jgłosjono, 
jaE tego jąba regulamin, na miesiąc prjeb przybyciem tyctf 
Pań. pismo ro tej spraroie prjyjęła Eancelarja pana Prejy® 
benta Rjecjypospolitej. Rlusi być łab, poisEa |est rojległą 
i wiele osób pragnie być przyjęte prje? pana prejybenta 
Rjecjypospolitej. tBbyby było tar, jaE nieEtórjy pra, 
gną — pan prejybent Rjecjypospolitej nic by innego ni 
robił, tylEo belcgacje i gości prjyjmował. —‘Jlubjencję u pa„ 
nów ministrów jgłasja się wcześniej. Wojna porojumieć się 
pisemnie j seEretarjatem, nalejy pobać boEłabnie, ro ]aEiem 
celu belegacja prjybywa — termin royjnacja sefretarj lub 
seEretarEa pana ministra.

□uj roysjebł j bruEu
Kalenbar3 bla ZHajuróto

i
Kalenbat3 bla <En>angeltfót»

na roE 1931.
Do Kalenbarja bobajemy jaEo bejpłatny bobateE

Kalenbarj ścienny.
Kalenbar? nabywać mojna u panów Raucjycieli po 
roiosEach i w Djiałboroie u p. p.: Uaegertala, Oolma, 

Wybrańca, ifiebamsEiego i ro Esięgarni ff. T. £.
Dla nasjych Cjytelnifóro cena Kalenbarja 1 jł.

„<6aj eta Rlajur sEa“ i „Rorotny“, pisma, po® 
święcone sprawom łubu eroangelicEiego, roychobją co nie® 
bjielę. prenumerata Eosjtuje miesięcjnie, łącjnie ? bobatEiem 
„Ras; Świat*  i „Rasj Świateł*  1 jłoty j przesyłaniem bo 
bomu. Dla płacących ja cały roE jgóry opłata wynosi 
8 jłotych. Dla płacących ja pół roEu 4 jłote 50 grosjy. Dla 
płacących Eroartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.
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